
wybranych z jego olbrzymiej puścizny, ,-to niezlbedina cząstka każdej bi­
blioteki, to  podstawa każdegc księgozbioru ipolslkie-go. Tem bardziej, że 
Zakłady T ydaw nicze M. Arcta wybrały NAJCIEKAWSZE POWILŚCI 
HISTORYCZNE i  ogłaszają na me przedipłatę za cenę wyjątkową 

tylko 1 złoty za tom.

p o w i e  « c i j
J.LKkA«IWKHGO
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ULI;CZEGO OOBRZE J E S T
kupować książki szkolne w ks^ęg-arni

M. A R C T A  W WARSZAWIE?
NOWY-ŚWIAT 35, TEL. 48-54, P.K.O. 196

1 —• Ponieważ ma ona wielki wybór podręczników do wszyst­
kich szkól średnich i zawodowych, tak w Warszawie 
jak i na prowincji, własnego nakładu ora® wszystkich 
w} dawców w Polsce, po ‘ tej samej -cenie co u nakład­
ców.

2 — Ponieważ liczny personel, obszerny lokal i specjalna or­
ganizacja pozwalają obsłużyć klientelę bez tłoku 
i uciążliwego czekania.

3 — Ponieważ książki nieodpowiednie, czy omyłkowy) kupio­
ne, mcgą być w ciągu 3 dni zamienione na inne (za­
mianę jednak uprasza się załatwiać w godzinach 
przedpołudniowych}'. ..

4 — Ponieważ, księgarnia M. ARCTA poiużona jesi w cen­
tralnym punkcie miasta, przy zbiegu ^Nowego ^Świata 
i Chmielnej, a dojście lub dojazd z całej Warszawyteą 
bardzo dogodne i nie zabieraja dużo czasu (Tramwar
je 0, 1, 2, 7, 9, 12, 18, 19, 25, S j j

5 — Ponieważ oddział wysyłkowy jes( tak zorganizowany,
że zamówienia z poza Warszawy są wykonane odwrot­
nie, z doliczeniem jedynie ścisłych kosztów prz^esyłki.-

6 — Ponieważ przygotowano wielkie zapasy podręczników
i można bez zwłoki dostarczać komplety dla poszcze­
gólnych klas i całych szkół.

Jeżeli chcesz dobrze wychować twoje dziecko,. musiszSjc 
przedewszystkiem dokładnie poznać!

Drogi psychologji współczesnej poznanie to ułatwić mo­
gą znakomicie. Rolę .pierwszorzędną odgrywlą w tym związku 
psychoanaliza, która w  •zastosowaniu do pedagogji od-dąć jino- 
że usługi nieocenione, odkrywając i wyjaśniając wycltowaw- 
cy najskrytsze i najmniej zrozumiałe odruchy duszy dziecka. 
Dobrze więc się -stało, że rodzice i wychowawcy p o l^ y  -zazna­
jom ić się będą mogli ze znakomitem dziełem

George H. Green. Psychanaliza w szkole (zł. 8), 
które w  doskonaleni tłumaczeniu d-ra Zygmunta Ziembińskie­
go ukazało się obecnie na półkach księgarskich. Ogólne uzna­
nie, z jakiem prasa jjołska przyjęła pojawienie sin tej książki, 
świadczy najlepiej o tem, jak była ona potrzebna.

Książkę "tę gorąco polecam y nauczycielom  i wy>oho\Yawoęln, ntygkd 
m ożna uż dzisiaj bow iem  lekceważyfckfreudyztiiu dla pedagogiki i na­
leży się z nim  -zapoznać. ylM. ŚŁbrstettoWa, Glos n.auozyjęięlski).

Książka Grerena, pisana żywo i za jm ująco, 'zawiera w iele faktów", 
podpatrzonych z żj cia dzieci, w yjaśnia wńele • ciekaw ych zagadek na­
tury ludzkiej i wbrew swemu tytułowi, zapowiadającemu temat bax- 
d’Zo specjalny, może być "i zainteresowaniem fi irożytkiein- czytana na­
wet pużez ty-cliTudzi, którzy .szkolą wcale się nie zajmują.

(Iza Moszczeńska, K v r j e r  W arszaw ski) .  
Dlatego należy .się wdzięczność d-rowi Ziembińskiemu' ża spoHy 

szczenje książki -p. Greerra i zainicjowanie szeregu przekładów  z tej 
dzledzirjg  m ających  się ukąz&a w najbliższym  czasie.

(Irana Panenkowa,, W arszaw ian ka).  

Dobrze się -st.alo, że p . Zygmunt Zierfii-biński obdarzył nas obecnie 
prze-kładpm książki z dziedziny psyćlianalizy... Era ca  psycfiploga an­
gielskiego w dot&onałyni pr-zekla-dzie p.*Źiemi)ińślnego odda więććnanf 
rzetelną przysługę. (iSt. Bogdanowicz, Wi'icdza i życic).

WAR- WAKSS
D O D A T E K  do  C Z A 1 0 P I 1 M A

AU TO
ROK DRUGI
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L A U R  OLIMPIJSKI
u derza  w ryz  z n a m i  je d n y m  p u l s e m t r y t m u , 

W  i a m i o n a c h  d rzem ie  r o zm a c h  k a t a m l t j k  'proc, 
Z n a szy ch  ntięśni  w y w o d zi  s*ę, ja k  z logarypmu,  
wĄfatw k le szc za c h  za m k n ięta ,  w y s i łe k  'i-'moc.

Nad. wielkim stad-jonem, olimpijskim w Amsterdamie za- 
łopotał sztandar

Rzeczypospolitej Polskiej,

a' imię Polski głósnem ecB^m odbiło się “wśród Tysiącznych 
tłumów, zalegających boisko. Odrodzona Polska zdawała

K azim ierz. W ier zy ń sk i,

egzamin z tężyzny i imocy wewnętrznej przed aręppagiem 
międzynarodowym. Egzamin ten zdała dobrze. Zdała go prze­
dewszystkiem dobrze Halina Konopacka, mistrzyni jświata, 
najlepsza przedstawicielka nowego ^zwycięskiego i radosne­
go plemieniął' kobiet-polskich. W spaniały rzut przemocnego 
ramienia Konopackiej, rzut, który imię Polski rozsławił po 

WWszystk ich zakątkach ziemi, jest symbolem odrodzenia fi 
zycznego kobiety polskiej, symbolem jej tężyzny wewnętrz­
nej, idącej zawszf^w parze z opanowaniem i męstwem fizycz-



nem. Nie mogło być' też lepszego 
wyrazu poetyckiego tej siły i zdro­
wia, jak nagrodzony pierwszą poe­
tycką nagrodą olimpijską:

Laur Olimpijski
Kazimierza Wierzyńskiego.
W ierzyńskiego zna dobrze ca­

ła Polska, Daliśmy mu nasze uzna­
nie i podziw, zanim jeszcze uzna­
nia tego udzieliła mu zagranica.
Nie potrzebowaliśmy Amsterdamu, 
aby wiedzieć, że W ierzyński jest 
wielkim poetą. Wierzyński jest 
przecież laureatem nagrody wy­
dawców1 w  1924 r., a wszystkie je­
go przepiękne tomiki poezyj od- 
dawna stały się,’’ już własnością 
ogółu. Z tem też większą radością 
przyjęło społeczeństwo polskie wia­
domość o wyrokiem • odznaczeniu, jakie spotkało naszego 
poetę.

Wierzyński ma już za sobą poważny dorobek literacki 
(W róble nci/dachu, Wielka Niedźwiedzica, Pamiętnik miłości. 
Wiśnie i wino, Laur Olimpijski). -.Przez wszystkie jego utwo­
ry przew-ijają się, jak czerwona nitka przez barwną tkaninę, 
ukochanie i podziw życia, umiłowanie wszystkich jeyo prze­
jawów, umiłowanie zwłaszcza tęzyzny i rozmachu życiowego.

W ierzyński swoje natchnienie poeyckie czerpie z życia 
i tylko z życia. To nie jest pieujfca

...bezpłciowych literackich stylów;-. ' 
form, psychologji, manier, problematów, 

to człowiek, który się upił życiem i  jego radością, człowiek, 
który w najdrobniejszym i najskrafyaniejszym jego przejawie 
dojrzeć umie

wieczyste piękno

i piękno to przekuć na szlachetny metal swych d&Syszy. On 
też pierwszy bodaj w  plejadzie naśzych Hńłodych i najm łod­
szych poetów dostrzegł piękno, zaklęte we Wspaniałym wy­
siłku sportowym, W pracy napiętych litięśni, w  sziachetnem 
współzawodnictwie na boisku sportowem. Jego

Laur Olimpijski

jest jedną pieśnią triumfu i upo­
jenia sportowego; jest w zakresie 
twórczości poetyckiej wyrazenKtej 
samej tężyzny i mocy wewnętrz­
nej1 odrodzonej Polski, której wy­
razem w dziedzinie czysto sporto­
wej był wspaniały rzut Konopac­
kiej. Laur Olimpijski w f.swoim 
charakterze kantaty na cześć moc­
nego i twórczego wysiłku mięśni 
i woli jest w literaturze wszech­
światowej czemś jedynem W swo­
im rodzaju. Tak jak olimpjada 
współczesna jest nawiązaniem do 
szlachetnej tradycji olimpjady an­
tycznej, tak jest też Laur Olimpij­
ski Wierzyńskiego nawiązaniem 
do tradycji literackiej Grecji, któ­
rej umiłowanie i podziw dla pięk­

na, zawąrtego w sporcie, wyraziły się najszlachetniej i naj­
pełniej w

Odach Olimpijskich Piudara.

Obok nazwisk Konopackiej i Wierzyńskiego na olimpja^- 
dzie amsterdamskiej zabłysło i trzecie nazwisko polskie: Sko­
czylasa. Gdyby snutjT dalej porównanie naszej sportowej 
współczesności z tradycją i przekazaniem antycznem, to do­
piero wówczas-«ta nagroda z zakresu sztuk plastycznych na­
brałaby głębokiego i istotnego znaczenia, W ysiłek sportowy, 
napięcie mięśni, pięKno, zawarte w takim wysiłku, to wszyst­
ko doniaga się „głośnym krzykiem"

wcielenia plastycznego.

W cielenie takie przekazały nam najcenniejsze zabytki 
rzeźby greckiej, a obok szlachetnego piękna wysiłku sporto­
wego nie mogła przejlcj obojętnie i sztuka współczesna. Fakt, 
że i,^Łucznik" Skoczylasa przemówił tak dobitnie aw ym ow nie 
swoim ostrym i twardyto językiem do areopagu w Amsterda­
mie, jest triumfem nietylko sztuki polskiej; ale i zwycięstwem,, 
tężyzny narodowej Polski, domagającejjsdę-dla swojej wymo­
wy nietylko uszu, ale i oczu całego świata.

Łucznik S koczylasa.

Wymagania pedagogiczne dnia dzisiejszego -(stawiają przed wydawcami polskimi nowe i poważne wymagania nie­
tylko co do treści podręczników, które dziecko polskie dostać roa do ręki, ale i co do ich formy. Minęły już te czasy, kiedy 
wydawało się, że podręcznik szkolny może być drukowany byle jakiemi czcionkami na byle jakim papierze. Usiłowania 
wydawców polskich idą obecnie w kierunku dostarczenia szkole polskiej możliwie estetycznego i trwałego podręcznika. 
Zakłady Wydawnicze M. Arcta, idąc za wskazaniami tej tendencji, specjalny nacisk w produkcji tegorocznej położyły na 
stronę zewnętrzną swoich podręczników. Wszystko też to, dęo k s i ę g a r n i a A r c t a  rzuciła tego roku na rynek księgarski 
stanowi pod względem techniki wydawniczej poważny krok naprzód. Nawet tanie podręczniki dla szkoły powszechnej wy­
dawane są z możliwie najszerszem uwzględnieniem estetyki i trwałości ich strony zewnętrznej.

Dziecko polskie dostanie tego roku książkę o jasnym i wyraźnym druku, ozdobioną dobremi 
rysunkami, wydrukowaną na dobrym papierze, zbroszurowaną mocno i porządnie.

Bujny rozwój szkolnictwa polskiego stawia przed wydaw- dla nauczania historji. Aby lukę tę zapełnić, przystępują do
cami polskimi coraz nowe i coraz poważniejsze zadania. Za- wydawnictwa
kłady Wydawnicze M. Arcta-z.wróciły obecnie baczną uwagę całokształtu podręczników do historji, dla szkoły po-
na luki, jakie istrfjeją jeszcze w literaturze podręcznikowej wszechnej, średniej, seminarjów nauczycielsnich itd.

Redakcję tej serii podręczników powierzono specjalnemu 
komitetowi, w skład którego wchodzą: dr. Stanisław Arnold, 
doc. Uniw. Warsz., dr. Mar ja Arnold owa-, dr. Czesław Leśniew­
ski, dr. Hanna Pohoska i dr. Marjan Serejski.

Jako pierwszy tom tej serji, stanowiący zarazem pewne­
go rodzaju wstęp programowy do całokształtu wydawnictwa, 
ukazała się w roku bież.

Dydaktyka historji Hanny Pohoskiej (zł. 10).
P racę .p. Pohoskiej pow itają ttezawodęSHj z żywem zadow ole­

niem — piszą W ia d om ości N au czycie lsk ie  (Wr. stycznia 1928 — nau­
czyciele początkujący, ale nawet i wytrawni starsi nauczw fele histo­
rycy przejrzą ją  z 'zainteresowaniem,

Niomhiiej poważne luki istnieją w  naszej literaturze pod­
ręcznikowej i z zakresu geografji, stanowiącej tak ważną ga­
łąź w naszem szkolnictwie powszechnem i średniem. M. Arct 
przystępuje do planowego i systematycznego wypełnienia tej 
luki przez wydawanie serji podręczników z zakresu geografji.
Jako wstęp do tej serji ukazał się w roku bież.

Zarys metodyki geografji M. Mścisza (zł. 8).
Praca ta, opracowana przez jednego z najlepszych znaw­

ców przedmiotu, oddać może nauczycielstwu polskiemu nie­
ocenione usługi.

SJWPWf fiAGlitA

TAJEMNICA BAYIY 
ŁOPV

wnuwMowo S4ARCTA. w  WARitAwą

H alina K onopacka.
P.ow ojenna pow ięSć am erykańska. 

Cena zł. 6.40, w opr. zł. 8.



P R A S A  O K R A S Z E W S K I M
Należy z uznaniem «f)od,ńląść inicjatywę no­

wego wydania^-powńeśeS! liistorydMfyeh Kra­
szę w o le g o . Z kęm 'wmieszam użjjiaijięan, 6 *•(&-' 
me®Mda-iiie tyefa Książek ippzwoł.L ,nai_>ye ten 
•cykl (80 tmiiówJ^iowTąśęi -Każdemu, -przyJe-m 
mintójśsw&j t-aniośfgjsą to keiąśki wydane este­
tycznie, druk, .papier i okładka zadowalają 
zupełnie.

(JBoMet-a W spółczesna ).

•Fbwiaści historyczne J. I. Kraszewskiego 
'zostały wznowione w rzeczywiście trunifem w y­
daniu, nrająSfm jednak ws»'eBae w łaściwości 
Książek drogich. Zarówno ifo.wańm pod  wzglę 
desn druku, jak papieru i okładki. żad-oWaia-.

Józef Ignacy Kraszt/j^ki.

ją  z.upełniSi m ęgą Być włączone d o  każdej 
bibljotebi. ,(Stanowią 'one -cenne wzbogacenie 
naszej literatiffiz bełe-trjtefcjHsznśj, dó„. k-tórej 
w prow adzają Bardzo 'pożądany pierwiastek lii- 
st<)i;«>z;»5(^. ,ńa z.aijiniujtróein tle liowlćfeciowem 
m alują daiwftę obyczaje.

(Gazeta Poranna — Lwów).
Trzeba •wyraziąjuiznanie księgarni Arcta za 

podjęcie tego wydawnictwa. Bóiyfeści J. I. Kra­

Podajemy poniżej głosy prasy pol­
skiej o wydawnictwie powieści histo­
rycznych I. Knaisaewskiego i o pro­
jekcie pomnika dla autora „Staaęj Ba- 
sTIi“ , który dz±ęki inicjatywie p. Zygmun­
ta Arcta, ozdobić ma jec-Łen z placów 
Warszawy. Głosy te świadczą o życzli­
wości i uznaniu, z jakiem,'społeczeństwo 
nasze przyjęło zarówno nowe wy-danie 
pow ieści Kraszewskiego,' jak i projekt 
uczczenia jego zasług pomnikiem w  W ar­
szawie.

Z powieści historycznych Kraszew­
skiego już kilka pokoleń zdobyw ało w ie­
dzę o dziejach i abycża-jąćh. dawnejfP.ól- 
ski i ,‘hąjożna wątp f i  czy -znajd-zie się je­
szcze pisarz, '-ikkóry zdołałby go na tak 
rozległym  obszarze i w tak ,szerokich ra­
mach zastąpić*?-’

(Czas — KrakóW)'.

Kraszewskiego bowiem ciągle czyta­
my... Z okaz-ji ..Bruhla" powiedziano 
niedawno, że dzieło to pawiiino stanąć 
na m iędzynarodow ym  rynku księgar­
skim, nie obaw iając bś-ię zasaąż-.ytne-go 
sąsiedztwa jjRaraona“ 4 ,,Quo Vaclis“ ... 

dlpeniamy należycie WaHfe- w agę ułóz- 
poczętegd ' w ydaw nictw a: Kraszewski,
wyprowadzony w sfery  najszersze — m ło­
dzieży i dorosłych — p-o nniastaoli i We, 
w sia ch ‘ (ob y !) dla waz'ystkicb.-dostępny, 
tani. Kraszewski — redivivus!

-(Gazeta Warszawska).

szewskiego, wydane poprawn-ie, w  estetyczne] 
fm gt& f staną się ozdobą każ-dej bibljoteki... 
Książki ,-fó' pow inny znaleźć .Się w  bibliotece 
każdego cfo-ijAu polsESego jąko|-miJa, ciekawa 
i pożyteczna lektura.

(W um ieńjT ..

Najwyęe-j niewątpliwie talent Kraszewskie­
go ujaw nił*1 się. w powieściach lńs-tcnjyicznych 
Najpopularniejszy dotyohraaąJfe»kl’Yych ulwp: 
ró.w, obejm ujący całość dziejów Rolski po do­
konaniu zamiany utworów slaljkjfych na le-p- 
jBze, będzie odpow iadał, sWenm zadaniu po­
przedniemu, to jest przedstawi-najważniejsze 
momenty dziejów  nasżjjSi, a jednocześnie a-r- 

tystyezr a jfrsę? wartość spotęguje się 
niepomiernie... Cykl ten Kraszewskiego 
pow-mten znaleźć się w  kań daj1 M bljo- 
tece publicanej, szkolnej i fcorpo£&-cyj- 
nej, a  większośjg-ksjęgozbtorćfe1 [prywat­
nych bez niego się na pewno- nie obej- 
ózfe. (G'<{zeta--Poińorśka).

W  kolach księgaflgk&OT? jako też w 
śż'ę.B&zy-ch -śferaiłh społefeźfeńsfcwa' duzę 
•wirtużenie w yw arła  wiadcfmość, w yczy­
tana- w prasie warszawskiej, iż firma 
M. Arcta stawia własnym  sumptem 

■■pomnik Józefowi lśniąc t a  u Kraszew­
skiemu... \Vieikoidusziie-j inicHtywBB 
dzięki fctórSH  -zostania# spłacony dług 
wdzięczności wobec zasług w  dużej figie- 
i?ę  za-pomniąnego dziś autora, należy 
gorąco p-rzykla-siiąe, a wyjątkową, jak 
na. jBjSkie sjwutiki, ofiarność firmy 
M. A-ncta na tejn m iejscu  specjalnie 

vliedkreśsEić. .({Przegląd Ksiągarski).

Historyczna p o j e ś ć  Kraszewskiego 
ongiś "w strasznej dobie ucisku [krze­
piła pokolenie jakjfczeź-wy,.^chłodny -stru 
mień pragnące wargi wędrowca,rKsd'zi- 
siaj pozostała m im o lat młodą, bl-iską 
i serca każdego prawdziwego Pohiką 
drogą pamiątką.

To też "Iowa najwyższego uznania 
należą się Zakładom Wydawnfofe.y.m M. 
Arcta w W arszawie za wznowiie-nie w 
bardzo um iejętnym  w yborze wy-dzei-pa- 
nego już cyklu pow-igsći hietoryńz-nyóh 
J. I, Kraszewskiego.

(Pad jo  — Warszawa).

W iekoipoimne utwory historyczne Kra­
szę-wiSkie-go, obejm-u-jące całe dzieje Pol­
ski... stanowią <nader zajm ującą lekturę 
i są poniekąd uzupełnieniem nauki dzie­
jów  ojczy-stych.

Mestety... żaden z w ydaw ców  nie 
pom yślał o rzuceniu najeplki księgarskie 
cennych powiaśQSKiTa'szew,skieg-o, by pod 
każdą trafiły one -strzechię,’

•Dopiero księgarnia M. Arcta postano­
wiła w ypełnić tę lukę... Książki druko­
wane będą n a  dobrym -papierze i mocno 
broszurowane... Dobrze pomyślanemu wijrtlaw- 
nio-twu ży-czyć: należ^ powodzenró'."

f(P rzegląd  p oża rn iczy).

Dlatego należy z uznaniem ipowitać iniśjja- 
ty\dę Zakładów W ydaw niczych M. ASćt-ą, które 
przystąpiły do kaniego w ydania dziel Kraszew­
skiego, powiółując przylana do współpracy księ­
garstwo sortymentowe.

(p rzeg lą d  IcsiągarsĄi).

W arszawie prz^ii^wa z inicjatyw y 
prywatnej nowy -pomnik, przeznaczony 
do jeftlne-go z ogrodów -miejskjoh. Mia-' 
nowinie Zakłady Wy-dawni-azt; M. Arcta 
w Wąą-^żąwiih postanowiły wznieść po­
mnik ,T. I. Kraszewskiemu-..’ Należy -pod­
nieść tę obywatelsgąfl in icjatyw ę,! Etbra 
oby znalazła naśladow czy.

(Dzieit^ifPolski — Warszaw-a).

Kras?ew^l-fe? oj1a~z y : m w W arszawie 
pomnik* Pierwszy pomnik na -ziemi 
polskiej. Zio-żdno- \vpratvdz‘Ie jego zwło­
ki \y',Grobaoh Zasłużonych -na krafltow- 
skiej Skałce, ppjza -tem przecież niczem 
nie uczczono olbrzym ich za-śług tego 
pisarza... To zaniedbanie naprawia te­
raz znany księga-rz warszawski i naj? 
kładca, -pan Stani-slawr Alr-c-t. Zawtador 
mii -on niagistrat warszawski, że jest 
gotów  w łasnym  kosztem postawie po­
mnik Kraszewskiemu na | jednym  z pla­
ców  warszawskich.

Pan Arct -na-śladujie zwyczaje, do­
bre zwyczaje amerykańskie. Był bo- 
wjem i jest szczerym wielbicielem  -na­
rodu amerykańskiego, wśród-’  którego 
sjlęęiził dwa lata jako- w ysoki ko­

rni gafrzv.Rządu Polskiego dla zakupów. Cho­
dząc -po ulipącli.. i -placaoh New-Yoiku, przeko­
nał się wtedy, że o-1'brzymią c-zęść pom ników 
iżdoiń-ący-cii to miast-o t^zniesió-nó^letylko z ini­
cjatywy, .ipiiyw.atnei, alńdtakże i z prywatnej 
k-ies-ze-ni... O Krdszewiękim WanSSawa przed­
w ojenna i pow ojenna prawie nia pamiętała. 
InłĆJtrtywa i Kies-żćń pana gS-taitisława Arcta 
naprawią tąj zapomnienie.

PolSki — -Dat-Toit).

Publiczność czytająca przyjęła powńeści historyczne Kraszewskiego niemniej przychylnie od prasy i kilkadziesiąt 
tysięcy tomów broszurowanych i oprawnych, rozesłanych do prenumeratorów, robi naszemu wydawnict-wu najlepszą re­
klamę ^interesowanie to jest w dalszym ciągu bardzo duże; ogólnie też żądają przedłużenia przyjmowania prenumeraty, 
ponieważ z powodu wakacyj wiele szkół, instytucyj i osób nie mogło skorzystać z wyjątkowo niskiej ceny dotychczasowej, 
a chcmbiby jednak uzyskać lepsze warunki, niż będą w sprzedaży pojedynczej.

Dla zadośćuczynienia tym żądaniom wstrzymujemy jeszcze na czas jakiś sprzedaż pojedyńczą i ogłaszamy nowe 
warunki prenumeraty; oto one:

30 Powieści Historycznych J. I. Kraszewskiego w 80 tomach (w oprawie 30 książek) w prenumeracie na cały cykl 
kosztuje obecnie:

W W a r s z a w i e :  P o z a  W a r s z a w ą :
broszurowane zl 80.— , płatne kwartalnie po zł. 10.— broszurowane zł. 80.—, płatne kwartalnie po zł. 10.—
oprawne „ 120.—  £4 ' „ „ 16.—  oprawne g g  144.—  „ „ 18.—

Specjalna broszurka J. I. KrafZewsKi i jego powieści Historyczne (32 str. druku) przez dr. 
Z. Szweykowskiego,^Br. Chlebowskiego i Wł de Bondy oraz prospekt z fotografjami okładek B E -Z P Ł A -T N I E - ,



N O W O Ś C I
Jerzy Kossowski. KŁAMCA. Powieść 

naprawdę zajmująca, dzieje człowieka 
powojennego, walczącego o swoją praw­
dę wewnętrzną, nie mogącego jej zdo­
być,, zakłamującego się aż do “śmierci.

Autor zapowiada się jako prawdziwy 
talent. Cena zł. 5.

Stanisław Ko-ucki. NA SYCYLJI. 
Niezmiernie interesujące rozważania na 
temat filozofji, historji świata, wogóle, 
a  historji Grecji i Rzymu specjalnie, roz­
snute na tle opisu przepięknej przyrody 
Sycylji. Cena zł. 4.50.

Stanisław Rembek. NAGAN. Histo- 
rja miłości i śmierci, związanej z posia­
daniem talizmanu, którego tajemna moc 
zdaje się kierowalć." życiem i losaipi 
dwojga ludzi, powfeść napisana z praw­
dziwym talentem, łącząca w sobie suro­
wy realizm z nieuchwytnym mistycy­
zmem. Cena zł. %

Tadeusz Ulanowski. DOKTÓR FI­
LUT. Znakomita to satyra na dzisiejsze 
stosunki polityczne i społeczne, w świe- 
tlj| której ludzie i rzeczy występują ja­
skrawo i wyraziście. Ten syntetyczny 
przekrój naszej współczesności zainte­
resuje z pewnością, każdego, który bieć 
rze żywszy udział w życiu dżisiejszem, 
Cena zł. 10.

Ferdynand A. Ossendowski. BIAŁY 
KAPITAN. Jak wszystkie powieści Qg- 
sendowśkiego, przynosi?*,Biały kapitan" 
powiew dalekiego egzotyzmu, zapach 
dalekich mórz i lądów. Na tle niezmier­
nie intelresująco ujętego i opisanego ży­
cia marynarzy rozwija się dramat czło 
wieka szlachetnego i nieszczęśliwego, 
którego fatalne okoliczności pchnęły na 
drogę występku i który własnym wysił­
kiem duęho\yym zdobywa na nowo czy­
stość i dostojeństwo wewnętrzne. Zł. 8.

Stanisław M Saliński. OPOWIEŚCI 
MORSKIE. Nowele Salinskiego urodzi­
ły się w'śród szumu wiatru,.! fal mor­
skich. Bohaterem tych opowieści jest 
Igorze; którego twarde wymagania i roz­
kazy kształtują władczo surowe dusze 
marynarzy, spędzających życie na służ­
bie nieubłaganego władcy — oceanu. 

; Cena zł. 4.50.
Antoni Marczyński. ŚWTAT W PŁO­

MIENIACH. Fantastyczna, a prz.ytem 
nadzwyczaj realistyczna wizja przyszłej 
wielkiej wojny. 'Powieść prawdziwie 
sensacyjna, pełna emocjonującyhhje^ęk 
tó\y i opisów. Cena złj 6.

Wacław Rogowicz. HISTORJE DO 
NICZEGO NIEPODOBNE. Opowiadania 
bardzo interesujące, pełne finezji umy­
słowej. Autor stara się w nich dotrzeć 
do najbardziej ukrytych tajników dusz 
ludzkich. <3ena zł. ‘Eh

Marion. ROZBITE GNIAZDA. Cieką 
wa obserwacja dzisiejszych czasów i 
stosunków. Przed oczami czytelnika 
przesuwa się cała galerja typów ludzi 
współczesnych, wplątanych ręką autor­
ki w zajmującą intrygę^ Cena zł. 4.80.

Z Giintherów Gabrjela Puzynina. 
W  WILNIE I DWORACH LITEWSKICH 
1815 — 1843. Pamiętniki Gabrjeli Puzy- 
niny, pisane -z kronikarską ścisłością 
i dokładnością, zawierają przebogaty 
materjał do poznania ludzi i obycza­
jów  tej niezmiernie ważnej w dziejach 
Polski epoki, Cena zł. 18.

Kazimierz Radwan-Pragłowski. 
CZŁOWIEK SILNEJ WOLI. Książ 
ka ta, oczekiwana oddawna, za- 
inter®o\\®ć powdnńjUtych wszyst 
kich, którzy silną dłonią ująć 
pragną ster -swego życia w swoje 
ręce. Sam -’ już spis rozdziałów 
^wskazuje na w ażn ości doniosłość 
spraw, o których dr. Radwan pi­
sze w; swej książce. Oto jej treść: 
Przygotowanie do ćwiczeni Co to 
jes>t woła. Nffl czem polega spotę­
gowanie woli. Diagnoza woli. Py-! 
tania.' .Spostrzeżenia z praktyki. 
Ćwiczeniu, praktyczne. Potęgowa­
nie aktywności. Gimnastyka psy­
chiczna. Dyscyplina woli. Techni­
ka wywoływania uczuć. Tablice 
sugestywnie-.,Wskazówki praktycz­
ne. Jakie są zalety człowieka sil­
nej woli. Cisza i spokój. Ćwicze­
nia oddechu Gimnastyka woli. 
Skoncentrowany wzrok. Sąmjp- 
Wmćwięnie. (Masowa '.sugestja. 
Siedem zleceń dla człowieka silnej 
w-oli. Jak opanować życie. Zł. 2.40.

Alfons Daudet. SKANDAL MAŁŻEŃ­
SKI. Fasdynującem tłem obyczajoWem 
powieści Daudeta jest życięs wielkiej fa­
bryki paryskiej. Na tem tle rozwija się 
dramat paru ludzi, Galerja kapitalnych 
typów, niezwykła wnikliwość W odma­
lowywaniu ich uczuć1 i doznań we- 
wnętrznychi. Cena zł. 8.

James 01iver Curwood. ŁOWCY WIL­
KÓW. Surowy koloryt powieści Curw-oo- 
da, rozgrywającej się na tle groźnej UJo^ 
nurej przyrody północnej Kanady, w y­
ciska specjalne piętno ną tej niezwykłej 
i jedynej w swoim rodzaju powieści. 
Cena zł. 3.50.

Edward W. Strand. LUDZIE Z POD 
BVEGUNA. Historja to ludzi cichych
i pierwotnych, żyjących w zimnych bla­
skach słońca północnego. Opowieść pro­
sta i surowa, .tą właśnie prostotą i su­
rowością prawdziwie wzruszająca. Cena 
zł. 3.50. ‘

I. B. Saxby. KSZTAŁCENIE POSTĘ­
POWANIA. Rodzicom i wychowawcom 
książka ta 'niewątpliwie może oddać 
usługi duże i cennę, Uczy ona prząde- 
wszystkiem wielkiej prawdy, że trzeba 
młodzież dobrze zrozumieć, aby ją móc 
dobrze wychowywać. Cena zł. 7.G0.

Bolesław Bator. METAMORFOZY 
POLSKIE. Książka B. Batora stanowi 
interesującą i cenną próbę wyjaśnienia 
ekon-ońiiczno-politycznej struktury Uol- 
ski współczesnej na podstawie danych 
demograficznych. Cena zł. 3.50.

PODRĘCZNIK FOTOGRAF JI
w oprać. T. Barzykowskiego, J. Ja­
roszyńskiego i St. Sclionfelda. Je­
dyny to podręcznik polski, opra­
cowany pod egidą i przy ws'fH3ł- 
udziale Polskiego Towarzystwa 
Miłośników: Fotografji, zasługują­
cy '. więlc’ w pełni na zaufanie. Cena 
zł. 8.—, w opr. zł. 11.—.

Florian Znaniecki. SOCJOLOGJA 
WYCHOWANIA. Tematem cennej pra­
cy Znanieckiego są rozważania na te­
mat wychowania człowieka nie jako 
jednostki indywidualnej, ale jako człon­
ka określonej grupy społeczn-ej, wzglę- 
de‘jn której ma w wieku dojrzałym pew­
ne konieczne obowiązki do spełnienia. 
Cena zł. 9.

W. Przanowski, M. Szczawiński i J. 
Wójcik. SAMORZĄD W  SZKOLE PO­
WSZECHNEJ. Zagadnienih" organizacji 
samorządu szkolnego jest dzisiaj jed- 
nyfn z naczelnych problemowi pedagogji 
współczesnej. Praca Przanowsldego, 

-Szczawińskiego i W ójcika oparta jest na 
bogatym materjale doświadczalnymjltem 
islamem więcLjStan-owii bardz-o cenny przy­
czynek naukowy i wyjaśnić może nieje^ 
den cienfny punkt tego problemu. Cena 
zł. 4.50.

Rozporządzenia i okólniki w spra­
wach higjeny szkolnej i wychowania 
fizycznego za lata 1018 — 1928. Wobec 
coraz, więksżego nacisku, jaki w szkole 
dzisiejszej kładzie sięfflia sprawiy < hlĝ eS? 
ny i wychowania fizycznego, zbiór roz­
porządzeń #. okólników z tego zakresu 
znaleźć się powinien w  rękach każdego 
nauczyciela i kierownika szkoły. Zł. 6.5Ó.

Witold Staniewicz. O PROGRAM 
AGRARNY W  POLSCF I JEGO WYKO­
NANIE. W  książce niniejszej zebrane są 
mowy programowe ministra reform rol­
nych, rzucające światło na program rzą­
dowy i jego realizację w zakresie do­
niosłego zagadnienia agrarnego. Cena 
zł, 10.

Książki prawno-administracyjne.
Kazimierz Błaszczyński. POSTĘPO­

WANIE ADMINISTRACYJNE. Cena 
zł. 5.—.

USTAWA O ROZBUDOWIE MIAST,
opracował i komentarzami zaopatrzył 
Teodor Toeplitz. Ceria żł. 4.

USTAWODAWSTWO SKARBOWE 
w opracowaniu Stanisława Kauzika. 
Cena zł. 10.

KAPITALIZACJA RENT INWALI­
DÓW WOJENNYCH, opracował dr. Sta­
nisław Kulpa :,G.ena zł. 1.50.

Ustawa z dnia 1-go lipca o stosun­
kach służbowych nauczycieli. Cena zł. 1.

Ustawa emerytalna wraz z wszyst- 
kiemi rozporządzeniami dla funkcjona­
riuszy państwowych i zawodowych woj­
skowych. Cena zł. 1.50.

Materjały do nowej taryfy celnej. Ce­
na zł. 10.

Zbiór traktatów i konwencyj handlo­
wych, zawartych przez Polskę. Cena zł. 7.

Franciszek Grzesiowski. NOWE 
PRZEPISY O AU1OMOBILIZMIE 
WRAZ Z PRZEPISAMI DLA ROWE­
RZYSTÓW. Zn-ąjomość przepisów o au- 
tomobilizmie jest kardynalnym obo­
wiązkiem każdego-*'kt-o w  jakikolw iek 
sposób ma eto czynienia z samochodem. 
Cena zł. 3.

Stanisław Szydelski. NOWOCZESNY 
MOTOCYKL. Motocykl jest dzisiaj za­
granicą takim samym, środkiem loko­
mocji, jak samochód. Praca St. Szydel- 
skiego wypełnia lukę w naszej literatu­
rze z, tego zakresu. (Cena zł. 16.
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